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ZIE1ÍHIK PŁOC
OR«t n«w p°mï i g^spoDar

nych ruch ten rozchodzi się w sze* 
' rokim promieniu i dotarł obecnie 
' do najdalszych zakątków państwa.

Świadczy o tern wymownie wiado­
mość z Buchary, gdzie doszło do po-

Podczas ostatniej sesji Ligi Na­
rodów w Genewie, na uboczu, jak 
wiadomo, wszczęto dyskusję, w spra­
wie wcześniejszej ewakuacji Nad- 
renji. Dyskusja ta przybrała obec 
nie kształty bardziej konkretne» 
a wzięło w niej udział sześciu przed­
stawicieli mocarstw głównych, decy- 
jących w swoim czasie o pokoju. 
Idzie Niemcom głównie o ewakuację 
wcześniejszą, niż to miałoby miejsce 
według traktatu wersalskiego. Zau 
Ważyć należy, że strefa pierwsza zo 
stała już opróżniona, pozostaje jesz­
cze strefa moguncka i koblencka, 
o ewakuację których toczy się obec­
nie dyskusje. Prócz ewakuacji pierw­
szej strefy, Niemcy ponadto osiągnę­
ły szereg ustępstw, jak obniżenie 
spłat odszkodowawczych, zniesienie 
aljancklej komisji kontrolnej, przyję­
cie do Ligi Narodów i t. p.

Przy obecnej dyskusji Niemcy 
osiągnęły puniit, przenoszący główny 
ciężar uaładów z kwestii bezpieczeń­
stwa, na kwestję odszkodowań, do 
konywanych na podstawie planu Da 
vePa. W układzie wersalskim bo­
wiem, wśród warunków, określających 
ewakuację, znajduje się również 
i punkt o odszkodowaniach niemiec­
kich. Francuzom chodzi o zmobili­
zowanie części czy całości zobowią 
zań niemieckich w postaci pożyczki, 
którą możnaby ulokować na rynku 
europejskim, a kapitał stąd otrzyma 
ny Francja zażyłaby na cele swej 
odbudowy gospodarczej. Sumę stąd 
wynikającą obliczają na 1 miljard 
franków. Interes Niemiec jest wprost 
przeciwny, mianowicie idzie im o ul

ważnych zaburzeń na tle antysemic­
kim Grupy tubylców napadały w sto­
licy kraju na sklepy Żydowskie, któ 
re demolowano. Ofiarą zaburzeń 
padlo kilkudziesięciu żydów, których 
pobito do utraty przytomności

Opozycja, z Trockim na czele, 
została już zupełnie zlikwidowana 
a najwybitniejsi przywódcy opozycji 
wystąpili z deklaracjami o przyjęcie 
ich z powrotem w szeregi partyl. 
W czasach ostatnich rozeszły się po 
głoski, podawane w pismach zagra 
nlcznych, o zamachu na Trockiego. 
Dom jego ostrzeliwano. Władze so­
wieckie nie zaprzeczyły wiadomości 
o napadzie na dom Trockiego, przed­
stawiając jednocześnie ten fakt, ja­
ko akcję samorzutną poszczegól 
nych jednostek, przeciwko którym 
wdrożono dochodzenie

W Hiszoanji w tych dniach ob­
chodzona była uroczyście piąta rocz­
nica dyrektoriatu. Policja wykryła 
spisek żywiołów radykalnych, które 
miały urządzić w dniu uroczystości 
zamach stanu.

Spisek udaremniono, dokonawszy 
licznych aresztowań. Wśród aresz­
towanych jest wielu oficerów, jak 
również byłych posłów do parlamen­
tu i dziennikarzy.

W spisku brali udział przeważnie 
katalończycy.

W Barcelonie aresztowano pi ze 
szło i 00 osób.

Depesze.
Katastrofa okrętowa.

gi w spłatach odszkodowawczych, j 
Na tern polega trudność w dojściu Î 
do kompromisu, chociaż przypusz- i 
czają ogólnie, że do takiego kom- • 
promisu dojdzie, o co zabiegają j 
wszystkie urn arkowane żywioły w j 
Niemczech, w przeciwstawieniu do I 
krańcowych sfer nacjonalistycznych. ’

W obecnem stadjum rozwoju dy j 
skusji rozchodzi się głównie o wcze- I 
śniejsze wyznaczenie terminu ewa- j 
kuacyjnego, zależnego od sprawy od- . 
szkodowań, natomiast, jak dotych ■ 
czas nie wspomina się ani słowem 
u gwarancji granic Polski, t. j o zo- ; 
boWlązaniu się Niemiec, że nie bę i 
dą na żadnej drodze dążyły do re- i 
wizji obecnej zachodniej granicy 
Polski. i

Dojście więc do skutku obecnych i 
rokowań o odszkodowaniu, odbić by 3 
się mogło bardzo poważnie na bez- > 
piecztńslwie naszych grsiiic zachód- , 
nich. i

Rokowania o zawarcie traktatu ■ 
handlowego pomiędzy Polską a Niem- I 
cami, toczone są w dalszym ciągu. ‘ 
W tych dniach odbyły się posiedzę- ? 
nia Komisji prawnej i weterynaryjnej, 
Przyczem wymieniono obustronne

OWENSOUND (Ontario) 19 9 
(tel. włj. N" jeziorze Huroa zatonął 
w sobotę parowi jo BM«nfiScoB. wio- 
aący pasażerów i towary. Zdoga 
parowo» Łożyła 17 osób, pasażerów 
ssś było 4-ch. Pięć osób rnUezio- 
no po 60-ciu godzinach na tratwie. 
Zupełnie wyczerpanych waiąl na po­
kład parowiec „Mnniioba*, jednakże 
mechanik «stopionego statku wkiót- 
oe amarl. O li-tu poscstałyoh brak 
wiadomośoi. Istnieje obawa, że 

nęli.

Samiliûistwo tfjieiton tabrylii dynamitn.
WIELEŃ, 19.9 (td. w U W Sc. 

Lambrecht, w pobliżu fabryki dyna­
mitu Nobla, poiłystano wcaoraj silny 
wybuch. Wirótce potem robotnicy ar a 
kźli w lesie sn magazynami anieksatał* 
cone awłoki dyr fabr. W ilkosaewskiego 
Jest to prawdopodobnie samobójstwo. 
Wilkęsaewski prawdopodobnie okrę­
cił lont naboiu dynamitowego dokoła 
ciała ? sapahł go. Wybuch roadarł 
ciało Wilkoszewskiego na kilka osęśoi. 
Stnępy ubrania jego wisaą aa g.iłę- 
aiaoh.

Zmiana na stanowisku posła sowioc-
Postulaty.

Glównd trudność rokowań polega 
ûa tem, iż stanowisko Niemiec w 
oprawie traktatu nie uległo zmianie. 
Pisma niemieckie wysuwają pogląd, 

na dradze do porozumienia głów­
ką przeszkodę stanowi rozporządze­
nie graniczne rządu polskiego. Wo- 
Sóle Niemcy wysuwają na plan pierw 
Szy nie kwestje natury praw­
do-politycznej, lub gospodarczej, lecz 
hwestje czysto polityczne.

Antysemityzm w Rosji sowieckiej 
82erzy się coraz bardziej, ogarniając 
nietylko tłumy ludności nieuświado­
mionej. lecz i zastępy zorganizowa­
nych członków partjl komunistycznej. 
4 centrów wielkomiejskich i fąbrycz-

kiego w {warszawie-
MOSKWA, 19.9 (tel. wi). Od 

kilku dni w tutejszych kołach dyplo­
matycznych krążą pogłoski o zmia 
nach jakie mają nastąpić wkrótce 
W poselstwie Scwleckiem w Warsza 
wie.

I Mówią, że poseł Sowiecki w Ry- 
j dze Lorentz ma być przeniesiony na 
i takież same stanowisko do Warsza 

wy, jako znawca spraw polskich.
Zdecydowany jest rzekomo wy­

jazd z Warszawy Sowieckiego przed 
stawiciela handlowego.

Wreszcie mają zajść zmiany w 
Í sidadzie urzędniczym poselstwa so 
I wieckiego w Warszawie.

i

s

Sosieij gopieidm
KïÜA du. 19.9 (tel. wž.) „Komu- 

nist“ donfisi, ta w Iwaui wowgsuíq- 
sieúsku, gasie »uajdują się najwięk­
sze w Rosji fobryki włókienniase, 
robotnicy s&żądadi od miejsc* wego so­
wietu ssmküiÇGi» sklepu s wódkę, 
or^z sskssu sprzedaży alkoholu we 
wspófdsielniach sowieckich. Władze 
odpowiedziały odmownie, motywując 
swą odpowiedź wielkim dochodem, 
jati dsje skarbowi sowieckiemu sprze­
daż alkoholu. Odpowieuź ts wywo­
łał oburzenie wś ród robotników.

Kieski Wolowi aa udim
LONDYN, 19.9 (tel. wŁ). Dcnie- 

sieoia amerykańskie o przerażającym 
orkanie, który pr^ez 5 dni szalał nad 
wyspami Indji zachodnich i Florydą, 
dowod ą, że była to katastrofa od­
dawca ^epamjętuyoh rozmiarów. 
Szkody na same^ wyspie Portorico 
przekraczają 100,000,000 dolar. Po­
łowa 2 mdjonowej ludnoici jest bez 
dachu. K fkeset tysięcy ludzi wprost 
umiera z głodu, gdyż od trzech dni 
nie mogą dostać ani wody, ani po­
żywienia. Wobec zniszczenia wszel­
kich urządeeń sanitarnych, grozi 
mieszkańcom wyspy zaraza. Ilość 
zabitych przekracza znacznie tysiąc 
Wiadomość, te na francuskiej wys­
pie Gwadelupa zginęło 300 ludzi, po­
twierdza się. Na wyspach, należą 
cych do Angiji, sg^i® 56 osób, na 
wybrzeżu Ficr^dy — 2. Jedną ze 
szkól w Boyntcn, w zachodniej czę­
ści Palm B ack, orkan zburzył, grze­
biąc pod gruæami 40 dzieci.

NOWY YORK, d. 19.9 (tel. wL). 
Według opóźnionych wiadomości, 
otrzymanych z północnej częśei re^ 
pubbki S*n Duzningo, przeszedł tum 
również huragan, który nawiedsd 
ludjö fc&chüdüjü. Mosty i gmachy 
zostały zburzona, Zbiory poważnie 
ucierpiały, lecz wysokość strat za­
razie nie jest zazna.

Rokowania handlowe polsku-nio- 
mieckio.

WARSZAWA, 19.9 (Tel. wl.). 
Prezes delegacji niemieckiej do ro­
kowań z Polską p. mínís er Hermes 
wyjechał na kilka dni do Berlina 
i powróci w poniedziałek.

Nieobecność p. ministra n.e wy­
woła przerwy w toczących się nu 
gruncie Warszawy rokowaniach.

W kolach politycznych obiegają 
pogioskl, te p. minister Hermes wy 
jechał gtównie do Berlina dlatego, 
aby odbyć konferencję z kanclerzem 
Miillerem, który w czasie swego po­
bytu w Genewie rozmawiał z p. mi 
nistrem Zaleskim w sprawie traktatu 
handlowego.

Wykrycie fabryki fałszy­
wych dokumentów.

WARSZAWA, da. 19.9 (tel. wł.), 
Funkcjonariusze Wars owakiego Ursę- 
du Śledczego dokonsli wczoraj wiel­
kiego ddkryci» w Pułtusku.

Zdemsskowzli mianowicie f jrmd- 
ną f&brykę fałszerstw dokumentów.

Wskutek czego aresztowany zo« 
sUł sakrf ttrz tamtejszego M.gistra- 
tu, Zygt&unt Paprocki, jego zastęp­
ca, Stanisław Jfmbo, a nadto w 
Warszawie 9 agentów, którzy dostar­
czali im klijentów.

WeiwaBis—zaproszenie.
Dla omówienia ważnej sprawy 

? wychowania moramego dzieci, Kg 
? mitet „Tygodn a dziecka i matki
* polskiej” urządza w czwartek 20 go
* września o g. 7 ej wlecz, zebranie
* dla wszystkich, którym na sercu le- 
i ży szczęście dziecka i młodego po­

kolenia.
Aby ułatwić osobom starszym, 

a przedewszystkiem wszystkim oj 
com i matkom, udział w tych obra­
dach, wybrane zostały sale w róż­
nych punktach miasta Płocka.

Wzywamy wszystkich bez wyjąt­
ku do przybycia tum, gdzie będzie 
komu najlepiej i najdogodniej.

Zebrania z odczytami zaproszo­
nych księży Prefektów i osob świe­
ckich odbywać się będą jednocześnie 
w czwartek o g. 7 wlecz, w nastę­
pujących miejscach:

1) w nowej szkole powsz. męsk. 
przy Alejach Miejskich;

2) w sali Sem. Naucz. Zeńsk.
3) w sali szkoły żeńskiej przy ul. 

Dobrzyńskiej;
4) w sali Tc w. Przyjaciół dzieci 

i młodzieży przy Katedrze;
5) w sali szkoły na Powiślu;
6) w sali szkoły Radziwskiej;
7) w sali Domu Ludowego przy 

ulicy Grodzkiej.
Obszerne sale pomieszczą wszys­

tkich którzy przybędą.

Bajna iffiaęhanja podębmleiuneęo.
W duiu 16 b. m. sgłosil się do 

sołtysa ?si Zigroby gm. Kleniewo, 
Stanisława MarussewAiego m>esska- 
nieo tejże wsi, Edward Trsoińiki i po- 
kąsając krwawiącą rękę i nu gę, pro­
sił aby sołtys powiadomił policję, 
że Jan Lewicki, se Sniegocina gm. 
Rcgosino postrselił go r rewolweru 
Zawiadomiona policja wsscsęła natych 
miast duchodsenie, na mocy którego 
ustalono, że do poszkodowanego nie 
itraelsł L 8wieki ani wogóle nikt.

Rany, które pokaajwal Traciń- 
ski pobhodsiły od skaleczenia się bu­
telką piwa, którą sam on sobie, 
otwierał.

W dniu 17 bm. o geds. 16 m. 30 
sdołano odnaleźć poszkodowanego 
który się ukiywU i po zbadairu 
oświadczył, że był pijany, a nie wie­
dział, co robi.

Trzcińskiego pociągnięto do od­
powiedzialności aa fałszywe zameldo­
wanie.

Kradzież z pola.
Od pewnego czasu rdministrator 

majątku Nakwasin gm. Swięoice za­
uważył systematyczną kradzież liści 
buraczanych z poh.

Sprawczynie zostały ujawnione 
' i są niemi Józef« Kijoch, Marj-ana 

Świercz, Józefa Dmowska, zamiess, 
\ kałe w tymże majątku.
Í Po obliczcniu strat okazało się, że 

s ęgrją one sumy 5G0 złotych.

Zgony.
W daiu 16 ym bieżącego miesią­

ca zmarli: Marcin L akowski, lat 82, 
Rybak i 15; Skfanja Tuiińska, ht 33, 
Dobrzyńska 30.

W dniu 17-ym bieżącego miesią­
ca zmarli: Mirosław Reszczyński, 
3 tygodn:e — Ostatnia b; Jósef Pa­
ton, 3 dni, Bielaka, 47; Tadeusz 
Siulo, 2 miesiące, Grodzka 9; P^weł 
Sokołowski, lat 51, Warszawska, 17.

W dniu 18-ym bieżącego miesią­
ca zmarły: Józefa Faliszewska, 1. 85, 
Szeroka 7; Hela Rosenberg, lat 9, 
Szpital Źydowak’.
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Zwierzchnik wyznania mariawickiego
ZRZCD SR DEM.

PIERWSZY DZ8EŃ » O X P R & W.

W Sądnej
Od wczesnego rana pojęły się 

gromadqd w gmachu Sądu tłumy 
świadków. Prsed budynkiem zebrały 
się grupy ciekawych.

O godzin 6 9 ej nadjechał auto- j 
mobilem ortaliony Kowalski. Nie* j 
które stanatyijwane mtrjawitki po­
fe ękały na ulicy na widok swego 1 
xw jsrzchnil a Kory tarse Sądu zs- « 
pełnione szarymi hæbtami księży ’ 
i aróatr norjawiokich. W«tęp na salę ■ 
rozpraw dozwolony za biletami. Dl® 
przybyłych na retora w§ dygnitarzy 
ustawiono specjalne -toły i fotele. j 
P isa zajmuje d^a atoly. Na proces ] 
pnybyli pnedśtawioiele pism: Ga- 
«eta Warszawska, ABC, Katolicka ;; 
Agencji Prasowa, Wieczór Wars«»w- Í 
■ki, Etaoress Poranny, Kuij r Cew- Î 
wony, Kurier Poranny. Volkszeitung. 
Moment, Dziennik Pijaki, Płocki Î 
Miesięcznik Illustrowauy.

Na zarezerwowanych miejscach | 
widzimy Prezesa Sądu Apelacyjnego ’ 
w Warszawie Supińskiego, Prokura- { 
lora Sądu Aoetacyjaego w Warasa- * 
wie Rudnickiego, referenta Warszaw­
skiego Urzędu Wojewódzkiego pa- ; 
na Stańczykowskiego i innych.

5-

Rozprawa.
O g. 11.15 wchodzi Sąd w skła- | 

dzie; Przewodniczący sędzia Meinen- 
Łowicz, asesorowie sędziowie Szcze- | 
piński i Sołomorecki, prokurator Ro­
gowski, protokulant Deozyński, oraz ? 
stenograf, Z obrońców oskarżonego | 
adw. Szumański zachorował, delegu­
jąc na swe miejsce adw. Śnaiarow- ’ 
skiego. Ponadto obrony podjęli się: ‘ 
adw. Główcie^’ i, Kobył ński i du- | 
chi rny marja -,^ki Tułaba.

Na początku rozprawy Sąd stwier- I 
dza niesjawienie rę 18 świadków. ] 
Z powodu niestawienia się kilku | 
świadków, którzy zdaniem obrony są 
konieczni, wnosi adw. Śmiarowski 
o odroczenie rozprawy.

Po naradzi » Sąd poitanawia roz­
prawę rozpocząć, niektórych świad- i 
ków sprowadzi pod przymusem, na- i 
kładająo na nich grzywny, innym 1 
świadkom wyznacza ternwny sta- Î 
wienniotwa, resztę zaś, za zgodą sam ? 
teresowanych stron, skreśla z listy.

Następniw p. prokurator domaga 
się usunięcia publiczności ze sali > 
i prowadzenia tajnych posiedzeń Są- f 
du. Do tego wniosku przyłącza się I 
obrońca adw. Smtarowski, damaga- ; 
jąu się. aty cala rozprawa była taj- * 
nr, włączając w to i odczytanie ak- 
tu oskarżenia. ;

Sąd po naradzie uchwalił zusto 
sować tajność tylko w poszozegól- ? 
uyah wypadkach, zaś akt oskarżenia | 
odczytać public nie.

Oskarżenie.
Akt oskarżenia zawiera 23 arku- 

sse pisma maszynowego. Wyłania | 
się zeń cała ewolucja marjawityamu, 
jego wprost wstrząsająca podsttwy ! 
oparte o kult seksu^izmu, w końcu j 
sama osoba głowy wyzeari« marja- | 
wiokiego i jí go zwyrodßi»!? postępo- ’ 
wanie. Podczas odczytywania tego 
aktu w niektórych miejscach zgroza 
malowała się na twarzach zebranej 
publiczności. Nie było to wcale lu­
bieżne zaciekawieni, o fetorem mp- 
wił meo. Sz arowski. Była to «gro­
sa że w XX wieku może istnieć wy­
znanie, oparte o tak e insrdy.

Akt oskrrżecia był oskarżeniem 
uietylko srmego Kowalskiego leoa i 
całej redgj mariawickiej, w obecnej ? 
jej formie, skonstruowanej priez Ko- t 
watskiego.

Według zeznań złożonych w śledz­
twie, podstawą nurjawityzmu jest 
wzajemne pokrewieństwo między wy­
znawcami powstające praez, stosunek 
płciowy. W ten «porób mateczka Ko­
złowska została Krewną Jesusa a na­
stępnie łącsąe się z oateromn k*pta- 
nas : Ko wab kim, Feldmanem, Prónh- 
niewsk m i Przysieckim, spokrewniła 
ich również z Jezusemr Pokrewień 
stwo to przelewa dalej Kowalski na

woalo &ą prawdopodobne.

Drastyczne szczegóły.
Z'^znaLiia szeregu świadków

na swe wierne, łącząc się z ni< m. 
płciowo. Jednakże nie »e ws^y^t- | 
kiemi, tylko z temi z m^rjawitek 
(bdiiemi, jak « 'znała Tomes) co do 
których miał „tr rumianie* że mają | 
być połączone. [

Kościół w Kościele.
Tak więc wśród ogółu wyznaw- | 

ców marjz ityzmu Kwdski ufnrmo- | 
ws? kościół w kośoiel?, złożony tyl- | 
ko z ty^h wyzaawczyń, jř któremi ! 
obcując cif Mnie, „połączył >e a Jtízu- 
setia”. Połącr^ne owe wysnawczyme s 
oddawrł na żony s^ym księżom, | 
gdyż żona każdego ks ęds© musułn 
przejść najpierw prz“« jego loże. .To 
ściślejsze grono, r«azwnl Kościołem 
Filadelfijskim, złożonym tylko z księ­
ży i zakonnic.

Kościół ten składa się z trzech j 
stopni. Skoro Kowalski otrzymał E 
„zrozumienie“, że jakaś owieczka ma j 
być połączona, wzywał ją do siebie | 
i mówił jej o tąm ko o objawieniu i 
ohzymanbm od Boga,po^«em »łączył 
ją z Jezusem przez pocahinek,“ pod­
czas którego wsuwał języie: do ust 
wybranej. Przyjęcie na drugi sto­
pień odbywało się przez przyłożenie 
ręki do lewej obnażonej piersi, (ze­
znania PHl. shównej). Pizy^ęcie na 
trzeci stopień, odbywało się, jak wy­
nika z zeznań innych przez obcowa­
nie płiior®.

Przestępstwo.
Cała komplikacja i isam proces 

wynikły z tego, że Kowrlski „łączył* 
także i nieletnie dsiewesęta, poni­
żej lat J6, wśród których były nie­
które nawet znacznie młodsze. Za­
brania tego Kodeks K»rjy i z tego 
powodu właśnie prokuratura wyto­
czy ła całą sprawę.

Zaczęło się od tego, że Eugcnp 
Osinowa, która po powrocie z R. sń 
dała z powodu biedy dwie swojp 
córki do klasztoru msrjawickiego, 
przybyła 22 lipca 1926 r. do proku­
ratora w Płocku i z5żądała pociąg­
nięcia do odpowiedzialncści karnej 
„biskupa* mariawickiego Kowalskie­
go za czyny lubieżne w stosuną u do 
jej córki Marji.

Rozpocręte dochodzenia zatacza' 
lo ocras szersie kręgi i potwierdziło 
nie t?lko oskarżenia Ojimowej, lecz 
wykaząk, że Kowalski i w stosunku 
do szeregu irmych nieletnich dziew­
cząt, będących pod jego opieką do- 
puszcz?! się czynów niemoralnych

Hajwažme^si świadkowie.
Najbardziej obciążające zesnania 

złożyły w śledztwie: J^ina Bsdow- 
s^r, Zofja Prochó^na, M&rcjanna 
Tome« i ksiądz K »ostznty Dziewul- 
sk:. Zcrnwia tych świadków za­
wiera właśnie szczegóły koniecz­
ne dla zaistnienia istoty czynu lu­
bieżnego według wymagań definicji _ 
kodeksu karuegc. Dh określenia « 
istoty obecnego marjiwityzmu, jako j 
sekty, której podstawą kult I 
seksuali&mu, wiżne są uznania Jó- j 
zefy Paluch, Dziewulàkîfgo Konstan­
tego, Marcjanoy Tomes i A<itoniny 
Wasilewskiej,

Zaznania te, jakkolwiek bezpo­
średnio nie dotyczą meże głównych 
fiktów oskarżenia, to jednak będą 
aiesmiernie doniesie dla zobrazowa­
nia istoty naarjrtWityzmu, jego pojęć 
i atmosfery, w której czyny lubież­
ne

być a syte, by nie wkładać je przez 
głj9?ę, lecz mają być na przodzh 
r< zem na do pasa.
Liczbę żon Kowalskiego określają jedni 
na 7, inni na 12. Z zenuflń tych wypada 
jaspo, jak I«ie czasu poświęcał Ko­
walski sprawom płciowym, tak że ma 
się wrażeń e, że było to główne jego 
zającie. Jeden ze świadków zeznał, 
że Kowalski już w 4 kl. gimnazjal­
nej „chodził na dziewczynki“.

Wniosek oskarżenia.
PostawioLiy w stanie oskarżenia 

o dokonywanie czynów lubieżnych 
z nißhtniaft Osinówną, Tomoików- 
ną, Fijałkowi ką i Żatkówną oraz za­
konnicami: Badowską, Prochówoą, 
Tomesówną, N ewiadomską i Bitne' 
rów ą, wbrev ich woli J^n Marja Mi­
chał Kcwnlski, arcybiskup Mariawi­
tów, do winy się nie przyznał 
i oświadczył, że « oburzeniem od­
piera czynione mu zarzuty i twier­
dz, że wszystkie te zarzuty powstały 
albo z powodu osob;ntej zemsty osób

Í oskarżających go, albo z powodu na­
mowy. Dzieci całował zwykłym 
pocałunkiem i języka im w usta nie 
wsuwał. Przy tern osz ariony wyjaś­
nia, ae zjednoczenie z Panem Jezu­
sem posiada trzy stopnie: ustimi, 
sercem i ciałem. Jednocześnie usta­
mi dokonywa się przez pocałunek 
(wsuwanie w tym wypadku języka 
w usta osoby, darzonej pocałunkiem 
niema miejsc»). Zjednoczenie ser­
cem pokga na »jednoczezLU umysłu, 
czucia i woli, to jest tisech <ładz 
duszy i niema żadnych wewnętrz­
nych oznak. Zjednoczeni:) ciałem 
oznacza się z'&dnoüzenie ciał ludz­
kich, a jest zjednoczeniem z ciałem 
Pana Jezusa w Przenajświętszym 
Sakramencie bez różnicy płui.

Na mocy wyżej przytoczonych 
danych Urząd Prokuratorski przy 
Sądzie Okr. w Pionku oskarża Jana 
Kowalskiego lut 57, zamieszkałego w 
klasztorze marjawitów w Płacku w 
charakterze aroybtsïupa marjawitów, 
o to, że będą? zwierzchnikiem koś­
cioła inarjaw ckiego i mając z togo 
tytułu władzę nsd przebywającymi w 
klasztorze mariawickim w Płocku za­
konu cami i wychowankami interna­
tu, dopuszczał eię w Płocku i w Fe­
licjanowie czynów lubieżnych.

a) w drugiej połowie 1925 r. i w 
pierwszej poło w. 1926 r. w stosunku 
do uiemająoych kt 16-tu wychowa­
nek klasztoru mwawików w Płocku 
Miiiji Osinówijy, Haliny Tomaszków- 
ny, Habuy Fiałkowskiej i Katarzy­
ny Žytkówny k w lacie 1922 r. w 
stosunku do nkmającej podówczas 
16 ht Janiny B&dowsfciej, przyczem 
czyny lubieżne Kowalskiego pc legały 
na wsuwaniu jęiyka do ust w y tej 
wymienionych dziewczynek podczas 
pocałunków, chwytaniu ich phrsi 
i biodra, t. zw. „mcamu* i prze ska- 
niu do siebie, i w stosunku do Ba­
dowskiej również doty^an.u jej orga­
nów płciowych.

b) w okresie czasu od 1922 do 
połowy 1926 r., w stosu ku do za­
konnic Janiny Badowskiej, Zcfji 
Prochówny, Mirjiuny Tomss, Hele­
ny N ewhdums iej i Oigk Bitnerów- 
ny—wbrew ich woli, priyczem czy­
ny lubieżne Kowalskiego polegały na 
wsuwaniu języka w usta wyżej wy­
mienionych zakonnic przy pocałun­
ku, t. ar ; „mucaniu” i dotykaniu 
ich org«DÓ t płciowych oraz dolytał 
ich otak swymi organami płciowymi.

Przestępstwa tj przewidziane są 
w art. 515 p. 1, 513 p. 2 i 514,

Po odczytaniu akta oskarżenia 
Kowalski ponownie oświadczył, że 
do winy się nie przyzuaje.

Wobec tego sąd postanów! bada­
nie świadków.

Rosprawa potrwa dłuższy czas, 
gdyż już wczoraj sąd wyznaczył ter­
min przesłuchania niektórych świad­
ków na 24 b. m.

Zeznania świadków.
Po stwierdzeniu generaljów u świad­

ków i po ich zaprzysiężeniu, Sąd za- 
rząd«ił przerwę.

w 
śkdstwie «»wiercą tak drastyczne 
iacjtPgóły, te przed wyobraiu ą słu­
chacza rysuje się obraz obłędu, po­
łączony « n^jwyższem bl śmersŁwem. 
Podawane fakty nzdutyć płciowych 
snują się dług m szeregi -m.

Nie brak też tam momentów hu­
morystycznych. Tak np Kowalski 
wydawał przepisy w jaki sposób ma 
być szyta bielizna dla sióstr. Dolna 
biebzna według tych przepifów ma 
być kżna, tylko rozcinana, a nie 
z kopertami. Kossuie zaś tak mają

? Wieczorem zbadano świadków ta.’ 
Rytis i Modrzejewskiego.

Obaj taięża przedstawili pierwsze 
* cw.sy marjawitytmu. kiedy zakon 

ten ściśle przestrzegał pierwszej re­
guły św. Fiaaciszka z Asyżu, wpro­
wadzając w życie beswzględ :ą czy­
stość i ubóstwo. Ks. Rytel wymie- 

Inia potem fakty, « których świadek 
wnioskuje, te Kowalski żył z rar- 
te izką jak z żoną. IVspomina dalej 
o wyjpźdiie 12 z%ohnn>ków do R\y 
mu, gdzie ci nie uzyskawszy audjencji 
u Papieża Piusa X, urządzili „konkla- 

I we” i wybral; Kowalskiego aa papie- 
I za. Stąd Kowalski udał s ę wpn st 
I do Stałłona i gen. Kiryewa. Ten 
S ostatni poradził aby marjawici połą- 

czyli się « hclendersk m kościołem 
starokatolickim jansenitów. Od tego 

l czasu marjawici cieszyli się popar­
ciem robian. Kowdski zaś pojęchał 

I do Wiednia na kongres jansenitów 
š i tam wyświęcono go na biskupa.

Nakoniec świadek wylicza ogromne 
I majątki Kowalskiego, które jednak w 
I g s ta to ich czasach tak obdłużył, że są 

prawie bez wartości. W klasztorze 
' zaś panuje rozpusta. Marjawityzm 

demoralizuje lud s<?ą nauką o mał­
żeństwach mistycznych.

Obrona starała się zbagatelizować 
wywody świadka, wykazując w pew­
nych punktach, że świadek o nich 
slysz&ł .tylko od innych oáób.

fiCHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

% * Ł7L1OJ januuiu^u
WRZESIEŃ Jutro: Eustac.hjusza

1Q ®127 Wschód słońca 5.16.
Zachód słońca 5.56.

WIÓREK (g.

DYŻUB HOOHT W AÍTEEAOH.
Dziá nocny dyżur apteki Wlodkowskiego 
Apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.

STAN WODY — WISŁA.
PI ock> 17.9 4- 7 üb— cm. temp. + 14

Radjo-koncerty.
Program na dziś.

15.00—15.20 Sygnał czasu .hejnał komunikaty 
17,00—17.25 Program dla młodzieży. Trans­

misja z Krakowa.
17.25—17.50 .Skrzynka pocztowa“.
18 00—19.00 Koncert popołudniowy.
19 00—19.20 Rozmaitości oraz komunikat 

Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce.
19.30—19.55 Odczyt p.t »Wycieczki z War­

szawy do Kazimierza nad Wisłą”.
19.55—20.05 Komunikat rolniczy.
20.0Ö—20.30 Odczyt org. ,z racji Tygodnia 

dziecka p. t. ,O wychowaniu umysîo- 
wem“.

20.30 Koncert solistów.
W przerwie biuletyn Messager Polonais 
w języku francuskim.

22.00—22.30 Komunikaty.
Pùb/t J. E. Ks. Bhtapa Ordynarjusra 

i Sufrag^na w Rzymie.
Dowiadujemy się, że J, E. Ks 

Biskup Nowowiejski wras a Ks. Br- 
s&upem Wetm^kim byli na aadjen- 
cji u Ojca Šít. w dam 10 wraeśuia,

Posłuahanie trwało 3 fckwadranse- 
Ks. B siup bowiem ^składał sprawo­
zdanie ae stanu dieoezji, do ozego 
każdy B skup dieoeajalay obowiąza­
ny jest oo tat pięć, odbywając podróż 
t. zw. ad limina Apostolorum.

Jt-daociteinie możemy zaznaczyć, 
że Ks, Biskup Nowowiejski czuje się 
lepiej na sdro^iu po wyjeździć do 
Italji. Z porady lekarzy, między ia* 
nemi lekarza papieskiero d-ra Amioi, 
udaje $ię obecnie nad morza do S*n 
Remo na kilkutygodniowy wypoczy- 
nek.

Krewki kawaler.
Co wynikło pomiędzy Wiktor ją 

Zarobusyńską a Janem Piątkowskie 
mieizkańoami wsi K sto wice, gmi­
ny âwiçoioe, wyjaśni dochodzeń’0 
Które wszczęte zostało na skutek **** 
cacldo wania Zarobczyńskiej o pobi* 
uiu jej przez Piątkowskiego.

Stan pobitej zakwalifikowany j*^° 
lekkie uszkodsenia ciała,
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ROLNIK PŁOCKI
WGOTW SPOh£ClNO-GOSPOD&RCZ^ PhOC^GO.

DODATEK DO JV2 217 „DZIENNIKA PŁOCKIEGO“.
Ukazuj9 8ię co środa. Cena numeru 15 groszy. Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 60 groszy.

wimmitmwo u.
W dążeniu ćo rozwoju nassej pro­

dukcji rolnej winniśmy zwracać bacz­
ną uwagę również na te gałęsie jej 
wytwórczości, które, dzięki koniunk­
turom gospodarczo-handlowym, mogę 
przyczynić się do wzmożenia nasze* 
go eksportu rolnego.

Różnorodność naszej gleby i kli­
mat stwarza dla naszej produkcji ro­
ślin przemysłowych doskonałe wa- 
runki.

Do kategorji tych roślin należy 
mędzy innemi i wiklina.

Nasze »itry rolnicze nie docenia­
ją dostatecznie znaczenia rozwoju jej 
prawidłowych plantacji, które w go­
spodarstwach, położonych na słabych 
ziemiach, niepozbawionych jednak 
wilgoci, mogą stworzyć norę źródło 
dochodów.

Głównym rynkiem zbytu naszej 
wikliny są dotąd Niemcy, gdzie sta­
le daje s ę zauważać zmniejszenie 
obszaru uprawnego pod wiklinę, przy 
zwiększaniu s.ę n*ń jednocześnie za­
potrzebowania. W 1913 r, import 
zielonej wikliny do Niemiec i jej 
produktów wynosił około 6,200 ton 
wartości m. w. 1 miljona marek, na­
tomiast w 1927 r. zwiększył się on 
do 14.000 tono, wartości 7 i pół 
miljona marek. Prócz Niemiec od­
biorcami naszej wikliny są: Szwecja, 
Holandja, Austrja, Czechosłowacja i 
Bďlgja. Wobec braku jednolitości 
gatunku i odpowiednie j organizac ji 
eksport nasi słabo rozwija się. Do­
piero w ostatmeh czasach zaczęto 
powalcie, sejmować się tą sprawą.

Prace w tym kierunku rozpoczęło 
„Towarzystwo popierania wikhniar- 
stwa w Pclaob“, dążąc do zrzeszenia 
plantatorów w kliny i zorganizowa­
nia jej prawidłowej produkcji oraz 
handlu.

W ueiegłym miesiącu Instytut 
gospodarstwa wiepk ego w Puławach 
zainicjował konferencję w celu opra­
cowania programu w zakresie upra­
wy i przerobu wikl ny.

Podczas obrad zaznaczono po 
trzebę jabnajszerszego przeznaczenia 
pod jej uprawę—nieużytków i ugo­
rów, leżących odłogiem.

Nieużytków mamy copra wda do* 
syd w Polsce, lecz nie wszystkie 
ooe nadają się pod plantacje. W 
wyborze ziemi ped uprawę wikliny, 
należy postępować ze znajomością 
zawodową i trzeba pamiętać^ że 
grunty jriowe zupełnie nie nadają 
się do tego celu; wiklina potrzebuje 
bądź to ziem gapowatych, bądź też 
nizinnych w pobliżu rzeczek lub 
strumieni. Przedew^aystkiem jednak 
tak, jak i inne uprawy, nie znosi 
dj ktantyzmu.

Słusznie zauważa p. Fr. Borsuk, 
prezes zarządu popierania wikliniar- 
stwa w Polsce — W artykule „W 
sprawie wikliny*, umieszczonym we 
wrześniowym numerze Pzzegląd Rol­
niczo - Ogrodniczego — że wszyscy 
niemal wikliniarze nasi popełniają 
zasadniczy błąd, wzorując się na po­
pularnej propagandowej literaturze 
niemieckiej, przeważnie z ubiegłego 
stulecia, tworzą dziesiątki pododmian 
wikliny, po większej ctęści fanta­
stycznych (piastówka, jag'elloaka, 
białobooianka, kościnki i t. p.), które 
Wywołują tylko chaos, przynosząc 
nikłe zyski i nio odpowiadają celom 
Praktycznym.

Obecnie większość nassej pro­
dukcji stanowi mało wartościowy ma- 
t^rjał a kęp wiślanych — dzika wî* 
^lioR, zdatna zaledwie na faszyny 
do wzmacniania brzegów-

Produkoja nassej wikliny winna 
•tasować się do wymagań i potrzeb

przemysłu koszykarskiego oraz ryn­
ku zagranicznego. Dla tego też naj­
bardziej byłoby poiądanem, by po­
syła ona więcej w kierunku mate- 
rjału zdatnego na kije obręczowe i 
na bieloną wikliny koszykarską.

i Szczególniej opłacalną jest ta 
’ ostatnia. Podczas gdy za pierwszy 
j plącą w Niemczech 19 zł. za 100 kg„ 

za drugą cena dochodzi do 100 zł. 
i wyżej.

Rozbudowa naszych plantacji mu­
si oczywiście liczyć się z pojemucś 

i cią rynków tak wewnętnnego jak 
i zagranicznego.

j Znakomicie ułatwiałoby sprawę 
zrzeszenie wszystkich plantacji w 
jedną organizację zawodowo-bandlo- 
wą, której zadaniem byłoby skiero­
wanie produkcji wikliny na właści­
we tory, ustalaiąo najodpowiedniej­
sze jej typy i dając możność standa- 

; r/sacji odmian i regulowania tak jej 
wytwórczością, jak i obrotom.

Mamy niepłonną nadsieję, że zmysł 
praktyczny zainteresowanego rolnic* 
twa potrafi znaleźć właściwą drogę, 
a również że i ministerjum rolnic­
twa nie odmówi swego poparcia tej 
rokującej pomyślny rozwój gałęzi 

! naszej wytwórczości rolnej, tak dłu­
go dotąd niesłusznie zaniedbywanej. 
Tembzrdsiej, że w wyniku obrad 
wspomnianej wyżej konferencji w 
Puławach uchwalono zwrócić się do 

’ ministerjum rolnictwa z prośbą o 
otoozerie wikliniarstwa większą opie­
ką. Usnazo również konieczność 

. stworem» w Banku gosp. kraj. 
1 specjalnych długoterminowych kredy- 

■ tów nizko oprocentowanych, na za- 
t kładanie -morowych plantacji oraz 

pracoWL i koszykarskich. Prócz tego 
mają być ustaione główniejsze ga- 
tuuzi wikliiy, najlepiej nadające się 
do warunków naszej gleby i klimatu.

' Kur. Warsz. /, M.

1 iilMl DtH Hi:go.
W ostatn ą niedzielę t. j. 16,9 od­

było aię zwykłe miesięczne zebranie 
Kółka Rdüiozegü w Bądkowie. Na 
zebranie to przybył zaprossony in­
struktor O. T. R. z Płocka.

Kółko Będkowskie pomału zaczy- 
? na się ożywiać do prawdziwej zawo- 
J dtawej pracy rolniczej.
; W roku ubiegłym staraniem Płoc­

kiego Tow. Rolo, otrzymało Kółko 
dobrego buhaja.

i Członkowie Kółka stosują coraz 
więcej nawowy pomocnicze, a ziarno 

’ siewne wymiet ają w dużych ilościach 
, u swego prezesa p. Krajewskiego 
i z Junoszyc, 
, Z uważj d trzeba, że o ile wschód 
; Płoozi&go Okręgu przejawia dziś b. 
I intensywną działalność zawodowo-rol- 

niesą, gdzie n ektór Kółka mogą być 
wprost wzorem dla innyub organizacji 
rolniczych, o tyle na zachodzie po­
wiatu skutkiem rozproszenia sił w 
kilku naraz organizacjach, żadne 
z nich nie mogło się wykazać pozy­
tywną i owoóną pracą.

W starym punkcie spółdzielczym 
? jak Rokicie n^d Wisłą, gdzie zdawna 
i prosperuje spółdzielnia spożywców, 

a przed wojną jeszcze był dość siloy 
spółdzielczy puukt śmietankowy skąd 

I śmietana szła na Toruń, Wisłą, zbyt 
silne prądy pcLtyczne powodują cał­
kowite rozproszenie sil miejscowych 
rolników.

Spółdzielnia spożywców idzie 
dość słabo, a spółdzielnia mleczarska 
przenosi s ę i rozbija się na trzy 
punkty: Rembielin, Turza, Uniejowa. 
Okręgowe Tow. Rolo., 0. Z. K. R. 
i Związek Drobnych Rolników, zało­
żony na silnej podstawie i kierowany 
umiejętną ręką jedynie Rembielin

ro^w ja się z dniem każdym, gdzie 
w okresie letnim przerabiano 2500 
litrów mleka dziennie. •

Pozostałe dwa punkty ze wzglę | 
dów politycznych, n.e chcąc sią zlać j 
ze spółuzielcią w Rembielinie prze- ■ 
rabiają po kilkadziesiąt lisrów dzïen- ' 
nie, przez co sgóry akssace Ł ą na 
zagładę, nie wytrzymując kalkulacji.

Jednak pomału zaczyna tam prze- 
s ąkać pewne otrzeźwianie. Rolnicy ! 
dochodzą do przekonania, że w ten 
sposób szkodzą tylko własnym inte­
resom.

Do Rembielina dochodzi z dniem 
każdym coraz większa ilość nowych 
członków dawnycn przeciwników. ?

Chociaż impuls główny do stwo- ) 
rżenia spółdzielni w Rembelinie dały | 
okoliczne folwarki, jednak zrobiły to | 
prawie wyłącznie w imię solidarności 
rolniczej, bo ten co ma pareset litrów 
mleka dziennie prędzej poradzi sobie 
ze zbytem jego, niż ten co ma ich 
kilkanaście.

To też w ostatnim czasie zwróco­
no baczną uwagę na skoordynowa­
nie ruchu spółdzielczego w tej części 
por j&tu eo bezwarunkowo musi dać 
dodatnie rezultaty.

Uniejewo przystąpiło tuż do spół­
ki wodnej Rembielin, Rokicie, Bru­
dzeń, Turza nwśmiało pertraktuje | 
» Rembielinem o połączenie.

Ostatnie zebranie w Bądkowie da- * 
ło dowód, że prawdziwie zawodowo 
prowadzona praca w organizacjach 
rolniczych, pociąga coraz więcej chęt­
nych ao siebie.

Po zagajeniu przez prezesa kółka 
p. Krajewskiego udzitlono głosu przy- I 
byłemu instruktorowi z Płocka.

Zreferował on sprawę ułożenia | 
płodozmianu w ‘gospodarstwach ma- 
łych, oraz stosunek plonów do siebie. 
Następnie omówił sposób użycia po- Í 
szczególnych nawozów pomocniczych. I 

Kółkowicie oddawna nosili się 
z zamiarem założenia prry Kółku 
Sekci Maszynowej, co uskuteczniono 
pod koniec zabrania przy pomocy in­
struktora.

Na tem zebranie zakończono.

• Kilka pw o »ewaih. \
Często na zebraniach organizacji ; 

rolniczych słyszy się zdanie, że w ’ 
I dzisiejszych czasach, pomimo uży J 
j wania już poważnych ilości nawozów \ 
I pomocniczych przez rolników, pomi- Î 

mo silnego szerzenia oświaty rolni- . 
; czej, w nieskrępowanych niczem or- J 
’ ganizacjach zawodowych w własnem 
! już Państwie, pomimo gęstej sieci 
i szkól rok łasych, pomimo tego wsxyat- 
j kiego mamy plony niższe, niż mie 

liśmy przed wojną, kiedy tego 
I wszystkiego nie było, a odwrotnie był 

nawet wrogi stosunek zaborcy do r 
naszej produkcji krajowej. '

Dawni gospodarze jeszcze ży ją, 
’ a jednak i oni à» iś rady subie dać 
: nie mogą, a na szerzeń e wiedzy rol­

niczej dość krzywem okiem spoglą- 
i dają. Analizując jednak gospodar- 
' stwa, wchodrąc w ich stronę czysto 
■ wewnętrzną, da;e się zauważyć kilka 

zasadniczych momentów, które głów- | 
nie a?ę do tego przyczyniły.

W czasie gkdu wojen jego i za­
raz po wojnie, kiedy zboża chlebowe 
płaciły nieźle, rolnicy całą stlą rzu- 1 
mli się do ich produkcji. |

Sztuczne nawozz przez zwiększę | 
nie na kładu dały możność do zwra­
cania mniejszej uwagi na przyrodni­
czą stronę kolejnego następstwa ro­
ślin, uprawnych po sobie, to też rol­
nicy poszli tu już nacałego. Bród 
mniejszej własności wcale nie rzadko 
spotkać można 75 proc, ornej prze­
strzeni obsianej sbożem ozimem,

Przez to wpada on w zupełny chaos 
naśtępat ira roślin po sobie.

Stare metody systemu ugorowego 
zostały zarzucone, kiedy zboże siano 
na trjec>ą skibę, przeszło do sposo­
bów nowych. Często też można 
spotkać trzecie żyto po sobie, óo 
przy niskiej kulserze zhmi i przy 
słabej mechanicznej uprawie nie mo­
że dać plonu naw_t średmago.

I chociaż się ten rolnik silił na 
dobrą machau iczuą uprawę ziemi, to 
siejąc za dużo ozimin, nie dąży tá­
go dobrze zrobić i musi kończyć sie­
wy bardzo pćźno.

Przeglądając organizację gospo­
darstw w innych okręgach podczas 
wycieczek dało s ę zauważyć, że tam 
gdzie ten system zastąpiono nnym, 
gdzie więcej prawidłowo i proporcjo­
nalnie rozłożono stosunek roślin 
uprawnych do siebie tam plony oka­
lały się o wiele wyższe: ogólny fi­
nansowy stan gospodarstwa zupełnie 
zadawalający.

Dziś przystępując do siewów je­
siennych rolnicy powinni zwrócić 
baczną uwagę, aby każdej oziminie 
dać dobre stanowisko i nie forso­
wać jsi tam, gdzie nie jesteśmy w 
stanie dać jej odpowiednich warun­
ków.

Niech się to stai ie przedmiotem 
szerokiej dyskusji na zebraniach or­
ganizacji rolniczych, a rezultat tego 
łatwo zobaczyć chociażby u sąsia­
dów a Rypińskiego.

Podręczników z tego działu rol­
nictwa prawie że nie mąmy, bo też 
dz ał ten wymaga wiele umiejętności. 
Gospodarz ma ąc parę koni na dwu­
dziestu kilku morgach nigdy nie 
zdąży należycie uprawić pod ozimi­
nę, jeśli jej sieje z^duże. Przejście 
jednak do innego systemu powinno 
być bardzo powolne i ostrożne, wy­
maga ono nieraz kilku lat pracy.

Praktyka wykaże jednak nieba­
wem, że to liczenie się z przyrodni­
czymi whsaośc'am roślin, przy ich 
kolejo^m następnie wyda rezultat 
napewno dobry, proporcjonalne ro­
złożenie plonów da możność wpro­
wadzenia lepszej mechanicznej upra­
wy, a nawet da to możność wpro­
wadzenia poplonów, o których tyle 
się mówi i pisse. W końcu prseko- 

8’9 gospodarze, że na dobrem 
stanowisku to i zboże jare może wy­
dać plon dobry. S ejąo więcej oko­
powych i roślin pastewnych będzie 
wted miał i ml ko, bo bydio tu iul 
dziś ma, ale bez mleka.

Da mu to możność wtedy wyzy­
skania i drugiej poważnej gałęii do­
chodowej jak.m jest vdochód z ho­
dowli.

Ostituie lata niesprzyjające dla 
rolnictwa tern silniej zarysowały w 
naszej okolicy te braki, o których 
powyżej była mowa.j

Każdy praktyczny 0 rolnik przy- 
znaje, że na dobryri^ stanowiskach 
się otrzymały i plonują dobrze, na­
wet po tak wesprzyjającoj zimie jak 
ostatnia.

Na tern kończę £swc jo uwag, o 
tej tak ważnej dla ‘ras sprawie i me 
chchłbym by seszlr r'ca a porządku 
dzîennego, ___ S. /.

W

loiliiiiioiiai do SMiii
Niniejssym podajvmy do wiado­

mości, ze przy Wyuiiale Ogrodni­
czym O. T. R. utworzono Instrukto­
ra t do spraw wiklinfarstwa, którego 
zadamera będgie: udzielanie informa­
cji drogą diśmienną i ustną, wygła­
dzanie pogadanek i odczytów w To­
warzystwach Rolniczych i Kółkach 
Rolniczych, pomoc fachowa i tech­
niczna przy zakładaniu plantacji, 
wskazywanie odpowiednich odmian
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WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Esencja*' Chinown- 
Chmielowa i „Mydło Chi. 
nowo - Chmielowe“ (z Ko­
gutkiem). Sprzedaj, apet- 
ki skła iy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego1 

ul. Freta Nr. 16.
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»« pcazcsegi’oa typy ?.bv n- 
tt>e danych «tatysiyoïnyoh g plan­
tacjach jut istniejących, wsk^^ywa- 
oie i.ódeł zbytu wi&Ltey w kiju 
i iRgranicą, współudział w or"r iło­
waniu działów produkcji wikliny a 
wystawach i pokszeoh.

W kraju nisiym mamy olbrzy­
mie tereny o różnych typach gleb 
wadliwych wskutek nienoruuloych 
sWuoków wodnych, nienadającyoh 
się do produkcji roślin rolnych, jed­
nakże i natury iyanych w wielu 
wypadkach zupełnie odpowiednich 
do uprawy wikliny.

Debrze sałoioua proadz^n* 
plantacja daje znaczne ko/ryśni nu- 
torialae, a aatem wyzyskanie olbrzy­
mich terenów do prudukji wiklhry 
przyczyni się do podniesienia i.tacu 
gosocdaroaego w na cym kraju.

W powyższych sprawaah « wracać 
się należy do Instruktorjatu du spraw 
wikliniarskich aa pośrednictwem Sa- 
krotarjatu O. T. R. w Płocku.

Zgubiono dowód osobisty wy­
dany przez Starostwo 

Płockie w 1926 r. na imię 
ks. Cezarego Zicmbickiego.

117spólnika poszukuję do 
” rozszerzenia istniejące 

go zakladu przemysłowego. 
Kaoital około 10.000 złotych. 
Oferty do Dziennika nod 
„Eezystencya-j 712-

jjFgubiono kartę zwolnienia 
wydaną przez P. h U.

Ciechanów, na imię Franci­
szka Wysockiego zamieszka­
łego w Dreglinie gm, Gut- 
ko wo rocznik 1899.

Ookoju umeblowanego z 
* całodziennym utrzyma 
niem lub bez poszuku;ę od 
zaraz na 2—3 miesiące. Zgło­
szenia do Admin. „Dz. Ił.“.

Wykonuje jaknajsta- 
ranniej obstalunki i. ma- i 
terjałów tak własnych 
jak i powierzonych po " 

Ż^lug najbwieżsźyeh żurnali.

Wieś ta, skomasow* jessose prsed 
wojną, wxglçdire lamożna, praedsta- 
w?a wdsięcłiny teren dla pracy orga- 
nisroyjno.rolnicsej.

Zebranie zagaił p. Teofil Betkow- 
mieisoowy rolnik, poosem

Z wysokim szacunkiem
J OLSZEWSKI

kierowni Restauracji. 694

Z Siemienia.
W nieuŁi i; 9.IX b. i. odbyło się 

organiaaoypa «ebraaia nowago Kół­
ka Rolnicaego w Siemisuiu, ni któ­
re prsvbyl anprosiony instruktor 
O. T, R. s Płock*.

Gospodarne wsi Siemień należeli 
po więksżej caęśoi do Kółka Rolni­
czego w Łggu. Odosuwając jednak 
potrsftbę intensywniejszej pracy or- 
ganiMcyjnej, miesikańcy wsi S;e- 
misń postanowili »"łożyć Kółko Rol- 
uioae u siebie.

W roku ubiegłym gospodarce we 
wsi Siemień władnym kesetem wy­
stawili okataiy budynek sskolny 
as 13,000 ?ł.

w wielki wybór m 
zagranicznych.— £

—---------PRZY ------------------
SM
W
SM
SM
SM

řsu\A B-Ç ie burafóf*' li*
pola ««Atakowane prsea rolnicę.

Gąsienice roláky w nocy wycho­
dną s ziemi i jedzą '-«truta burski.

Zieleń Paryską można dostić w 
fabryce „Pnepiysł Chemiczny* w 
Zg.ersu, przedsiawreieisÄwo w'War- 
ssawie Wubza 19 (tel. 204—49, ew, 
204—01 w Warssawie p. Kosmowski) 
Cena Z'eleui Paryskiej 7 zł. Ö0 gr. 
za 1 kg.

Rośliny posunięta w wegetaoj. 
i pożerane przez rolnicę sprysfciwtć 
pode zss rosy przy pomocy rorpyk- 
oza arseno boratolejsR w prorzku w 
stosunku 10 kg. na 1 ha. DojUó 

* można w s’«łsd«:ch aptecznych.

użeiiieiim“

Wąnno piecłic h-Âie marmurowe niegaszone oraz hydraulicz­
ne. Cement, GTps „Scipio“, Szamoty „Klcnacki-, Dachówka, 
Eternit, Trzcina, Lepnik „Duroxyl”, Studzionki „Oms“, Papa, 

------- F osadzka, Kafle.---------------------

Inź. J ň U PĘDZICH
----------- — Warszawa, Zielna 30. Telefon 108-70. ----------------

eksport trzody bekonowej 
*-* jest zapotrzebowanie na 
dobry materjal bekonowy, 
o wadze od 75—96 kilogramów 
sztuka. O mniejszej wadze sztu­
ki przyjmowane nie będą. O ile 
się zbierze deklaracji na partję 
80 — lOo sztuk transport w 
każdym terminie zorganizowany 
będzie. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekretariat Okr.Tow Rolniczego.

04, Tel.

sezon jesienno zimowy 
materjalów krajowych i

iki
udrieli] głosu przybyłemu instrukto­
rowi.

Na porządku dziennym próc^ 
sprawy zorganizowania powago Kół 
ka, była sprawa sprowadzenia nawo­
zów pomocniczych dla rolników wsi 
Siemień, oms ««łożenie spółki 
wodnej.

W dłuższym referacie rozwi ał 
instruktor znaczenie crganisacji za­
wodowej dla rolników, następnie 
sposob użycia i opłacalność nawojó w 
sstueznyoh, w koń u wyjaśnił ip- 

r Struktur korzyści, jakie daje rolni- 
, kom wydrenowanie pól.

Z ar z z n« zebraniu wybrano nowy 
Zarząd Kółka Roluczego. Na pre­
zesa powołano pana Teofila Betko w- 
ïki'gQ, sekretarza — pana Dniewa- 
nowskiego, miejsco wego kierer nil a 
szkoły i na skarbnik* — pana Anto­
niego Jankowskiegc,

Preaes nowego Kółka sarw za­
biał zgłoszenia n* nawozy satuuzne, 

W końju podpisano uchwałę 
o zawiązaniu Spółki Wodnej w Sie­
mieniu dl* zdrenowania pól.

Z «raz na zebraniu zgłoszono prze­
szło 160 h* do drenowania. Na peł- 
nomoenrków do prowadzenia spraw 
Spółki powołano panów: Japans So- 
bal'ńsk;eg<) i Teofila Betowskiego.

Szczęść Boże w nowej pracy 1

w
Jw
Wz.'v

Hotelu Warszawskim 
podajj do dadomośoi Szanow- r. HI«.*.»«
Ao'&4kaťřni6bm- íosíimi! Wysteay 

w przejaździe za granicę znany 
artystyczny duet śpiewno » taneczny: 

Zuiowsxds s l^iksarski
przy współudziale orkie- O M I O F7 K7 A 
stry pod dyrekcją P* w L- p p o.

J Władysław Smoleński *
* Magazyn ubiorów męskich i konfekcji ‘

Płock, ul. Grodzka 11 Telef 266.
na Sčzon - jesienno - zimowy zaopatrzony 
został w wyborowe materiały krajowe 

i zagraniczne na
Palta, garnitury, ubrania sportowe i futra.

.i Wykonanie staranne i punktualne.

nic dobrego, jeśliś nie palił Puplerosó j) „MIL"
Do nabycia tylko w hurtowni tytuniuwej

S^czepû.ia Praszkiewiczâ
Płock, Kościuszki 9, ■ mw»T Telefon 183

Zhlflwwa walka i rolaita zirnuwa.
N* 1 ha powite hui zoh np.Mio- 

wwnej prias rola cę stuss mies**- 
ninę: 2 fanty żiel«m puryssiej, pół 
wiidr« melasy, pól wiadra wody.

W ttkiej oieoiy mocny s'ę 400 
kg. pokrajanych świeżych buraków 
w oągu 12—24 godz;---!, poesem res-

k‘ zA,'łAd

^krawiecki

KONKUFto.
Mugistrpf m, Płocku cgłasza konkurs na wykonanie ro­

bót mur rskich przy odnowień u frontów domów Nr. 15 
25, 36 i 58 przy ul. Szerokiej i te 7/19 przy ul. Sienkiewicza.

Oferty należy składać na ręce Pana Prezydenta mia 
sta w dniu 24 września r. b. do gndz U-ei

Wszelkich kformaeji udziela Wydział Budowlano Tech 
mcznp Magistratu w godzinach urzędowych (9—14).

MHGISTRHT ni. PŁOCKA.
Płock, dnia 18 września 1928 roku.
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